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ha_ i 'lłsuds^i fS° przenikała jedna zasadnicza iqyśl : Naród nie może istn ieć
-  Państwo jest konieczną formę, życia narodu. Jeżeli- pólaoy chcą bv6

L  ?  + ’ Je ze li nle cho .̂ rozpłynąć sir w morzu ty wiórów mooarttw rozbiorczyoh -muszą stworzyć własne państwo. * •
_ Nakaz tworzenia własnego państwa rodzi z miejśda' dwa zasadnicze pytania •
n ^  POlKkr  1 Jaką dr6® «“ ^ « b r a ć  d U  jego wskrzesze-nia. , lłsudski dał odpowiedzna Ob-dwa . Kto ohoe mieć. jasną, krótką,, syntezf nauki
t^dwa^pytani?80"1̂ 1630 " nieCha;! zastanowi- » i  właśnie nad Jego odpowiedzią, na

„ , i *  0 f k ie pa“stw0 .P ilsk ie  walczył P iłsudski i -  Duże czy małe, wasalne czy nie 
Zależne, suwerenne czy istn iejące z chwilowej ła sk i któregoś z wielkich sąsiadów lub 
z dobrej woli Jakiegoś mit dzynarodov.ego aeropagu V" Czy P iłsudski walczył o polski- • 
oezbronnego klienta mu dzyr>arodov/e j organizacji .bezpieczeństwa zbiorowego, izy też' • 
,t£« T  polskle> stanowiące jeden z filarów 'obarcią ¿1*  u & t t  właśnie bezpieozeń- 
t a zbiorowego i -  Polacy skazani są na wielkość -  mówił P iłsudski -  i  albo zrozu- 

miejcj ten nakaz w ielkości, tkwiąoy w samej naturze problemu politycznego' Polski, 
a uo j e s l i  go nie zrozumieją i  nie spełnią nakazu vri.elkości państwowej"- orzestare. 
istnieć jako naród . l iłsu d sk i nie ’ ierzy ł w Polskc. małą i  słabą. P ierzy ł tylko w moż­
ność. istn ięn ia  I o lsk i w ielk iej i  s iln ej: s iln e j przez własną wewrrtrzną ż"votnośe i  
przez umiej, tnosc federacyjnego toczenia narodów sąsiednich o podobam do nas po- 
łoz emu politycznym. Dlatego Polska P iłsu d sk i^  jest -w polityce mir dz narodo, ej ST  
‘S  v ł; sne«° Wielkiego programu -  nigdy przedmiotem oudzej polityk i,
ohpcby to b ia  nawet polityka sprzymierzeńców, Ta teza , że Polska mbże powstać i  u-

P°? Biot« t - zn- : w ielki program, Jako własna wiel
. od polityczna,  ̂jako własne v/ielkie działanie polityczne, tfspółtworząoe z inny* 

mi narodami przyszło*  - ta teza jest kamieniem węgielnym myślenia polityozneTOTił- 
Dopiero na je j t l e  staje  si, ^ozumiałą ,bezv»zglc dna walka Piłsudskiego z 

' agenturami, t.zn . .z  obcemi wpł wami, sprowadzającymi eolski' polityki z r o li  ' 
samodzielnego podmiotu , do r o li  przedmiotu , z drogi samorodnej vdelkości państwowej. 

r o li  wasala, coraz bardziej zależnego -  wkońcu znikającego z mapy Europy. Dla P lł-
jest^nierealna? ' °  im a c i e  n y iii  ^ l i t y c z n e j ’Jest Ł  - ^ ż d a  innf

^ 1t i  fagam i dojśc do zrealizo an-.a • łasnego państwa V - Odpowiedź Piłsud-
nvchgs i “-fh nazmienność sytuacji zawsze ta sama: trzeba budować na włas­
nych si-aoh. -  Ta mysi I lłsudskiego jest ozt sto nie rozumiana lub źle rozumiana, ozes 
to  poczytywana za romantyzm i  nierealizra. Jaktó -  p tają ludzie -  wic o stroktotnie

!r °g°n’ kolący mają przeciwstawić własne, o ile ż  słabsze , s iły  y To mo-
d-nie d la te ^ erStWD’ n l® ,5est p alizm Polityczny '. -  otóż P iłsudski w/grał je-d. nie dlatego, ze w polit;;oe opierał s i r ‘na własnych siłaoh narodu. Nie lekoeważył
współpracy ze sprzymierzeńcami, m ś la ł  jednak zawsze kategoriami polskie i sytuacji 
geopolit- cznej i  uważał, że w końcowym efekoie mic dzynarodowyoh rywalizacji Polska 

oz- państwo polskie -  znaczą ty le . i le  znaczą w ła s n H o r g a n iz ^ e  
ł y ‘ DL tego }. lłsudski zaczął od tworzenia czysto polskiego programu niepodległościo­
wi?? r n i?zale?neJ s l ł 3’ wojskowej w służbie tego programu. Dopiero gdy to u c z c i ł ,  ' 
mógł reaiizo^ao polską polityki , wykorzystując dla-celów polskich sprzyjającą konste­
lacji stosunków mit dz* narodowy oh, ^  ■■ ■

rpv1n ;dz^  ]>̂ łsudskle^» - l̂e cTsgo zasady polityczne muszą b*ć nadal realizowane.
nnl . zadaje sobie pytanie ; coby dziś rob ił Marszałek gdyby żył V Odpowiedzi
należy szukać me .w szozego^ach , a le w istotnych założeniach nauki politycznej P ił  -
*^ en  S n ’ kra1XSle*3ZeJ ani W żadjieJ sytuacji , ani /.nglia a n i /,mervka ani
r i L u n r  :  ^le . ^ ob^  za nas robot;,y niepodległościowej. Sami muśinr być moto­rem te j  sprawy. Tak właśnie postąpiłby dziś P iłsudski.
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KU TRZECIEJ W03NIE STOITOWEJ.
ten ,Nadszedł^-wres-zcie ~<lzien,Rzesza Nie­

miecka została złamana m ilitarnie i  kapi­
tuluje, miasta niemieckie leżą w gruzach, 
przemysł zbrojeniowy najpotężniejszego 
militaryzmu, jaki wydały dzieje świata, 
powalony^ miliony -  pędzonych strachem i  
głodem - członków ”narodu panów”, idą w 
niewolę albo spowrotem do swego zniszczo­
nego i  okupowanego kraju.Tyle zostało z 
” wiecznego” państwa Adolfa H itlera,któ­
ry świtem pamiętnego dnia 1 września 1939 
roku napadł na Polskę i  zaczął drugą wojną _ 
światową.

Przeżywany chwilę,która otwiera nową 
epokę historyczną,Tamta epoka -  epoka Euro 
py powersalskiej -  skończyła sie.Co dalej?  
Ku czemu teraz iść trzeba, gdy jutż Niemcy 
pokonane ?Jaką treścią  ma dziś żyć ludz­
kość, skoro pierwotny militarny ce l wojny 
został osiągnięty ?

Rozejrzymy się  dookoła.Wszystko się  
zmieniło w świecie i  na szachownicy świa­
ta ,H itler , który rozkazywał Europie,jest 
prawdopodobnie trupem,a napewno -  niczym,. 
Mussolini,dumny i  patetyczny władca Wło­
chów, Irfróroa ich ” impê p̂ ra” ^zginął śmier­
cią  pospolitego małego człowieka,a jego 
zwłoki leżą skopane i  oplute przez tłum 
mediolański.Rosja,która w.roku 1941 sta ła  . 
o krok od katastrofy,dziś tryumfuje, a sło ­
wo ” Sowiety” do czerwca 1941. r,-synonim  
wszelkiego zła ,z-skało  sobie niemałą po­
pularność .Klęska zagląda w oczy zwycięża­
jącej z początku Japonii. Przemysł wszys­
tkich niemal krajów, to ta ln ie  przestawiony 
na produkcję wojenną,coraz większą i  coraz 
bardziej gorączkową,naraz staje  się; nie­
potrzebny, a zewsząd wychylają głowę groźne 
problenry soc jalne. Cały układ stosunków, 
który narósł w tyoh 6-oiu latach wojny, 
ulegnie ogromnym przeobrażeniom,^ Ale co 
jest najważniejsze ? Jaka jest polityczna 
is to ta  dnia dzisiejszego ? ..

Najważniejszym faktem, który wyrasta 
z militarnego zwycięstwa nad Niemcami jest 
to ,źe  po tym zwycięstwie jnp.ozej przedsta­
wiać się  musi. światu rola R osji.

Do wczoraj Rosja była militarnym po-' 
moonikiem Aliantów,więc uchodziła za Aliab 
ta naszych Ali'antów*Anglosasi że swe j. stro 
ny w wysokim stopniu pomagali R osji. Nie­
kończącym się  potokiem szły samoloty i  
czo łg i, broń i  amunipja, żywność i  lekar­
stwa z krajów zachodu na wschód, tm wicoej 
Rosja miała zmobilizowanych żołnierzy, tern 
lep ie j było dla sprawy zwycięstwa nad Niem­
cami. Im wif.cej miała technicznych środków 
wojny, tym mniejsze szanse miał wspólny 
wróg. Im bardziej bojcwy duch władał m ilio- 
nowemi masami rosyjskiemi, tym bardziej e*- 
tuz jastyoznie oklaskiwała publiozność anglo 
saska sowieckie wy czyny. Gdy wspólnie krew 
jęły nie, dla wspólnych celów, jest to rzecz 
doniosła. Rodzi się z n iej eoś, co ma nie- 
tylko zewnętrzny, barwę wspólnoty, ale co jest  
rzeczywistą wsęolnotą, jak długo działa  
wspólność celów. Wprawdzie wspólnota bojowa 
W ielkiej Brytanii, S t, Z jednoczonych i  Rosji

Sowieckiej nie była pełna, bo R osji oho 
dziło  o pobicie H itlera, a światu kul­
tury zachodniej chodziło o pobicie Nie 
mieć , ale to ostatecznie nie stanowiło 
przeszkody, jak długo aie s tr z e b lo  i  
jak długo Adolf H itler był Rzeszą Nie: 
miecką, a Rzesza Niemiecka była Adolfem 
Hitlerem, Dlatego wydawało s ie  natural­
ną rzeczą czas u/- wojny, gdy król Jerzy VT 
ofiarował złotą szablę mars z. Stalinowi 
z racji zwyoie;stwa pod Stalingradem^ 
Chodziło o wygranie wojny. Wszystkim o 
to chodziło, I wczoraj -  tylko o to 
chodziło.

Ale dziś ? 0 co dziś wspólnie”s o -  
jusznikom” chodzi ? Czy mogą być jakie 
kulwiek wspólne cele  pokojowe pomiędzy ’ 
Anglo3asami a Rosją ? Pomiędzy moralnoś­
c ią  chrześcijańską a najdoskonalszymsys- 
temem zorganizowanego deptania wszelkich 
zasad moralnych ? Pomiędzy krajami, któ­
re przynajmniej w teorii*uznają demokra­
cję , a krajem, który nawet w te o r ii wy­
szydza demokrację współczesną V Czy mo­
że być wspólność oelow pokoju między', i  
bolszewickim Kremlem a londyńską City ? 
Pomiędzy światem swobodnej cyrkulacji 
dóbr duohowych a hermetycznie zamknię­
tym i  właśnie w czasie pokoju r.ajbar-1 
dziej niedostępnym światem jednego 

"genialnego” wodza-i jednej standary- 
: zowanej " prawdy” ? Co wspólnego może ; 
mieć S ta lin , który per fas et nefas 
chce złamać cały świat niebolszewioki f 
i  Truman, który proklamuje na cały świat, 
że ugnie się. tylko przed sprawiedliwoś­
cią' .? Czy naprawdę może być jaki wspólny 
język myślowy pomiędzy krajami wolności 
a krajem łagrów V Słowem: czyżby rzeczy­
wiście. iść mogli wspólną drogą Stalin , 
pierwszy sojusznik H itlera, kontynuator 
jego metod, i  Król Brytyjskiej Wspólnoty 
Narodów,który pierwszy wydał wojnę H itle­
rowi ?

Nie - to być nie może.A w każdym ra­
zie -  nie może być podczas pokoju, A już 

. napewno -  nie może być czymś trwałym. 
G-dyby bowiem stało się  trwałym,musiałoby 
to wydać zatrute dla oałego świata owoce, 
A świat .nie jest przeoież po zbawiony ins­
tynktu samozachowawczego skoro jednrJr -  
choć późno -  poderwał s ię  do walki prze­
ciwko -Hitlerowi i  -  pobił H itlera, 

x
X X

Na każdym kroku widzimy ¿akty,które 
nam mówią,że kazirodczy stosunek anglo­
sasko bolszewicki,zapoczątkowany 22.71, 
1941,r . , przez H itlera stworzony, wran z 
upadkiem H itlera musi zacząć przechodzić 
w stan rozluźniania, a następnie likwida­
c j i  «Rzućmy Dkiem na wypadki ostatnich choć 
by dni. Na każdym kroku mnożą s ię  oznaki, 
Że Europa z Rosją współżyć nie może,że 
Rosja z Europą współżyć nie chce.

Sowiety we3ziły do A ustrii i  natyok- 
miast -  wbrew umowom -  stworzyły jedno­
stronną decyzję ” rząd”, ktorego ani
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ulelka Brytania ani S t, Zjednoczone nie 
uznały ttltra-ugodowy wobec Rosji i  superu- 
miarkowany w sformułowaniach "Times” oświad -  
czył, że sposob, w jaki Sowiety utworzyły ? 
rząd austriacki bez wiedzy Londynu i  Waszyn- ’ 
gtonu, musi wywołać poważne wątpliwośoi. 
Wojska gen.Claroa wkroczyły do Triestu, nio­
sąc mu wolność .Natyohmiast odezwał się przed­
staw iciel Sowietów Tito, wyrażając z tego po­
wodu niezadowolenie i  wysuwając roszczenia za 
rowno do Triestu jak i  do miasta Gorizja.
Rząd Sowiecki zaprasza krajowy oh członków 
Rządu Polskiego i  przedstaw icieli polskioh 
krajowych stronnictw polityoznyoh na "rozmo­
wy ". Pułkownik sowiecki Pimonow " słowem 
oficerskim" gwarantuje im bezpieczeństwo i  
komunikuje, że rząd sowiecki da ira samolot 
dla przejazdu do Londynu, Po miesiącu okazu- 
je s ię , że z o sta li oni bezprawnie osadzeni 
w wiezieniu sowieokim, a całe "zaproszenie" 
było zwykłym podstępem i  uprowadzeniem. W 
związku z tym ultra— ugodowy w stosunku do 
R osji Eden i  niemniej składny S tettin iu s  
zmuszeni b y li zerwać z Mołotowem rozmowy na 
tematy polskie. Unra ohce nieść pomoc lud­
ności, głodującej pod okupacją sowiecką,Ale 
Rosja nié ̂ wpuszcza przedstaw icieli Unry do 
tych krajów. Wpływowy angielski tygodnik 
"Eoonomist" zaleca dziennikarzom brytyjskim 
wycieczkę do Polski w celu bezpośredniego 
skonstatowania "niewątpliwego £>ostępu", któ­
ry rzekomo zaznacza się  na terenie zdobywa­
nia sobie "sympątji" Polaków w kraju przez 
• •• władze lubelsk ie, k le  Sowiety nie wpusz 
czają dziennikarzy "sojuszniczego" narodu 
brytyjskiego do p o lsk i. Europa nie może 
współżyć z Rosją.

Rosja nie chce wep& ć  z Europą, Wi­
dać to z przytoozonych falctów świeżej daty. 
Widać także z tego, co było nieco dawniej. 
Przed ośmioma miesiącami S ta lin  popierał 
H itlera przeciwko powstańcom warszawskim, 
przed sześcioma miesiącami organizował wal­
kę zbrojną, komunistycznych ©Lementów grec 
kich przeciwko władzom brytyjskim. Rosja nie  
ohce współżyć z Europą .Widać to nie tylko 
z rzeczy poważnych,ale i  drdrûhieégôw.
45 państw -  uczestników konferencji w Sam 
Franoisoo zgadza s ię  na przewodnictwo Ste- 
ttin iu sa  i  uważa, że ich interesy- nie poiiio 
są wskutek tego żadnego uszczerbku. Tylko 
p. ^Mołotow jest zdania,że przez takie -  
ógolnie 'przyjęte przewodniotwo kraju -  
gospodarza -  Rosja nie byłaby należyoie re 
prezentowana w -prezydjum konferencji. Jeden 
z uniwersytetów amerykańskich ofiarowuje 
Mołotowowi doktorat honorowy, ale p.Mołotow 
nie przy jmu je ̂ tytułu, wyrażając tym prawdę 
o wrogości dwóch kultur i  dwóch' systemów • 
moralności, -

^Coraz jaśniejsza się  staje niemożność 
współżycia Europy z Rosją, Niektórzy p o li 
tycy oh o ię li obłaskawić S ta lina . Ale to im 
s ię  nie udało i  udać nie mogło.Krótkowidze 
zachodu chcą stworzyć bezpieczeństwo zbio­
rowe, bazowane na słowie S ta lina , Ale słowo 
marszałka Stalina jest akurat ty le  warte,co 
słowo pułkownika Pimonowa. Deklamacja i  fra  
zeologia w San Francisco na temat f ik c j i  ■

współżycia narodów, nie posiadających 
nawet minimum wspólności kultury i  za 
sad moralnych -  jeszcze trwa, a le  San 
Francisco to już fiasko. Prawda życia 
powoli toruje sobie drogę.

Ta prawda życia znajduje 3wój 
wyraz w paradoksalnym na pazór fakpie, 
że właśnie po Jało ie , bcdąoej ukorono 
waniem " harmonii " po lityk i anglosas 
k iej i  sowieckiej -  wyrosły w obozit 

"sojuszników " największe trudności 
polityczne i  znalazły swój jaskrawy 
wyraz w zerwaniu z Mołotowem rozmów 
na tematy polskie.Gdy zaś nastąpiło  
zetknięcie się  wojską anglosaskich i  
sowieckioh na terenie Niemiec, to f i ­
zyczna lin ia  styozńośoi "sojuszników P 
sta ła  się  zarazem ich l in ią  demarkacyj 
ną w sensie moralno -  politycznym.

Nie bądzny prymitywni i  zbyt po- 
hopni w sądach. To wszystko -  to by­
najmniej jeszoze nie jest żadne ostre  
zderzenie kultury zachodu z tyranią 
wschodu, Ale -  są to juz: niewątpliwie 
pierwsze oznaki rodzenia się  procesu 
integraoji Europy przeciwko,Azji w po­
litycznym tych dwu terminów znaczeniu. 
Ten proces nie rrg ł wcześniej zaóząc 

. s ię  rodzić, gdy na arenie był H it le r ,• 
Ten proces nie raoż̂ e od dziś zaraz 
s 2ybko narastać, gdy na plaou jest  
jeszoze Japonia, Ten proces według 
wszelkiego prawdopodobieństwa będzie 

, długotrwały, nie zawsze prostolin ijny.
' Ale jednak -  wielką wymowę ma fakt, 
że ujawnił s ię  on tak wyraźnie nazew- 
nątrz natychmiast po upadku H itlera, 
to znaczy w £ienvszyra terminie, w kto 
rym wogóle mógłbył s ię  ujawnić.

Działania militarne i^rzeciwko Niem 
córa dobiegły końca. Ale, czy to -  
głęb iej rzecz biorąc -  oznacza napraw­
dę koniec wojny w Europie ? Czy euro­
pejczyk ma dziś poczucie bezpieczeńs­
twa ? Czy przeciętny ozłowiek ma dziś , 
jak po każdej wojnie z normalnym zakoń 
czeniem, subjektywne przekonanie, że 
jest t o ' ŝ_ta_tnia_ wojna ? Czy ludzie 
są dziś wolni od lęku o przyszłość- 

i  ozy.mają wolność ludzie w krajach, 
okupowanych przez Sowie-ty ? Na czym 
właściwie gruntować mają narody ‘zwy w 
oiąskie swą wiarę w powojenną s ta b il i  •? 
zaoję świata ? Czy jest gdzie radość 
"nieof io jalna" ,która szalała  w Euro­
pie w listopadzie 19l 8.r .

N ie, Tego wszystkiego dziś niema; 
Ani poczucia zwycięstwa politycznego. 
Ani poczucia prawdziwego bezpieczeń­
stwa i  rzeczywiste V s ta b iliz a c j i,
Ani -  szczerej radości. Dlaczego nie­
ma ? Bo ciąży nad światem fakt, że w 
wyniku te j  wojąy U  krajów straciło  
niepodległość, że 120 milionów ludzi 
dostało sit} w sowiecką niewolę.

Wątpliwe jest to "  zwy o ic stwo". Eu-



ropa wshodzi w nowy okres ciężkich rraag.in 
w okres narastania w alłi -  znów walki o 
wolność. Bo miejsce H itlera zajął S ta lin .

Dla nad, Polakow, oczywiście niema 
jeszcze zwycii stwa. Zamiast jednego oku­
panta -  drugi okupant rządzi w te j  chwi­
l i  całą. Polską, Ale - w wyniku wojny -  
zamiast dwóch aktywnych wrogów jest na 
placu jeden tylko aktywny wróg.

Go dalej V To pytanie zadaje sobie

oooooo

każdy polak. Odpowiedz może byc tylko 
jedna : celem naszym jest dalsza walka, 
sensem naszego życia jest dalsza walka, 
treśoią  naszych działań bodzie dalsza 
walka, gwiazdą,która nas prowadzi, jest  
dalsza walka. Y/ąlka w takich formach, ja 
kie będą możliwe, walka we w sstkich__  
formach możliwych. i. pewność iiaszego os­
tatecznego zwyoięstwa wynika z naszej 
woli walki aż do zwycięstwa oraz stąd, 
że Rosja jest wrogiem nietylkó Polski, 
ale ,i całego - siln iejszego  od n iej -  
świata kultury zachodniej.

. _0__3_R_a_Z___S_Iją .O _J_S_K _O J
w swiecie ^>owo j_ennym.

_Za_ dziesiąc_lat^

Jak bodzie wyglądał w Europie za 
la t  10 układ s i ł  wo jskowy ch V

Możliwości wojenne dają sic  łatw iej 
- i  ś c iś le j  zmierzyć liczbą ra zezy zn zdol­
nych do n szenia broni,niż możliwości 
■przemysłowe, i lo śc ią  rąk roboczych.

• Cii którym za la t 10 wypadłoby wziąć ■ 
' - karabin, i  znowu iść w pole - już żyją.To 

chłopcy od* la t  6, to  młodzież do lat' 25* 
Jakże są oni podzieleni pomiędzy panstwa- 

: mi Europy. ?
Cyfry, które r>rzy toczymy poniżej,nie  

uwzględnia ją strat wojennych, j.le , jak 
stwierdza praca L igi Narodów " The Future 
Population of Europe and the Soviet Union”i 
"Rany obecnej wojry w pewnym sensie nigdy i 
sic  nie zagoją, W niektórych krajach za- 

.• ohodniej i  północnej Europy ludność już 
może nigdy nie osiągnie przedwojennej l i  - 
czebności.Nawet w Europie wschodniej i  po­
łudniowej straty wojny będą wyrównywane po 
wolniej, niż podobne straty w-pierwszej 
wojnie światowej. Tylko W Rosji sowieckiej 
rozrodozośc jest tak wielka, że największe 
straty mogą byc poniesione bez poważniej- 

- s zego uszczerbku d la :rozwoju ludność iowe- 
go". Znaczy to , że choc cyfry prą^toczone 
poniżej nie będą zupełnie ś c is łe , jednak j 

,. stosunek tych cyfr wymagałby comjwyżej > 
i'- korektywy na korzyść R osji. Cz teln ik  po- ! 

winien -mieć to w pamięci, czytając poniż- ! 
szą tabelę,podającą wysokość 20 roczników 
męskich, najzdolniejszyoh do noszenia bro 
n i ,  w r . 1955 w poszczególnych krajach:
Rosja 37 milionów, Niemcy -  11 m il./P ło­
chy - 8 mil. , 3  ‘ciska -  7 m il.,i nglia -  7 
m il., Francja -  6 m il.,Hiszpania -  5 mil. 
Rumun ja -  .4 m il., Jugosławia -  3 m il., Cze 
chy -  2 1/2 mil.,Holandja -  przeszło pół­
tora m il.,1'cgry -  przeszło półtora m il.,

. Portugalja -  niespełna półtora mil.,Gre­
cja - niespełna połtora m il., Bułgar ja -  
niespełna połtora m il.,Belgja -  nieco po 
nad m il.,Szwecja -  niespełna miljon. Re- 
stte  państw pomijany, zaznaczając tylko,

że ogółem 20 rocznikiw IIVskioh „ wieku
wojskowym.w Europie wschodniej bodzie w 
r . 1955 - 23 miljony, w Europ .e południo
wej -  14 1/ 2  m ilj .; w Eurppie zachodniej 
- 11 1/2 mil j . , .

Gdyby isto tn ie  oddano Europą wschód 
nią pod panowanie R osji, to zostałyby 
stworzone a^arunki w najwyższym stopniu 
sprzyjające agresji. Dlaczego V Dlatego, 
że wojskowy materiał ludzki znajdujący 
s ię  wówczas w dyspozycji sowieckiego dy 

■ ktatora dawałby mu w 1955 r . , zdecydowaną 
przewagę nad so jus „©b.ronnemi w Eu
ropie.

Roczniki wojskowe R osji sowieckiej, 
w przedwojennych jej granicach, będą wy 
nosiły w roku 1955 -  37 miljonów, rooz- 
nik i wojskowe państw Europy wschodniej 
(które Rosja już Zagarnęła) będą wynosi 
ły w r. 1955 -  23 miljony. J e ś l i  utrwali 
się  panowanie Sowietów nad Europą wsohod 
nią - stworzy to w r. 1955 rezerwuar s i ł  
wojskowych Rosji wynoszący 60 miljonów.

Co może temu Europa przeciwstawię V 
1 nglję^i Francję V Razem byłoby to 13 
miljonów. Doda jny do tego jeszcze Belg je;, 
i  II o land ją -  do jdziemy . do niespełna. 16 
milionów. Blok zachodni zatem musiaŻby 
szukać dalszych sojuszników. Przypuścny, 
że zdołałby związać z sobą Płochy -  do­
dałoby to dalszych 8 m il,,A le  60 w sto 
sunku do 24-ch -  to d le j  duża przewaga, 
Fątpliwe dołączenie Kiszpanji i  Portugn­
i j !  podniosłoby rezerwuar wojskowy tego 
bloku do 30 mil, 60 w stosunku do 30 -  
to jeszcze dwukrotna przewaga. Tak więc 
zdaje sic; nie ulegać wątpliwości, te za 
la t 10 Wielka Brytiinja i  Francja będą s ię  
starały oprzeć swoje bezpieczeństwo na 
włączeniu Niemiec do bloku zachodnio -  
europejskiego. Uwzględnijmy tp: . otrzyma­
my wówczas 41 m ilj, w stosunku do 60 mil. 
roczników wojskowych, któremi dysponown 
łaby.Rosja sowiecka.

Oznacza to, że oddanie. Europy wsohod
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n iej Rosji sowieckiej naruszałoby równowa­
gę wojskową w Europie w sposob tnk zasad­
niczy, iż odbudowanie te j  rwmuwagi siłam i 
samej Europy stałoby sic już niemożliwe.

To zas zkolei oznaczałoby, żc utrzy­
manie niepodległości państw Europy połud­
niowej i  zachodniej wymagałoby sta łe j po: 
mocy wojskowej St anów Zjednoczo^ch.

Innemi słowy ; gd by Rosja zdołała u- 
tr walić s1 o je panowanie-, w Europie wschod­
n iej co jest dziś jedn m z zasadniczych ce 
Iow polityk i sowieckie j, to powiększenie s i ł  
wojskowych R osji o 23 mil jony roczników 
wojskowych tejże Europy wschodniej wymaga - 
w imię. zaohovrania pokoju - aby te  23 mil- 
jory niewolników sowieckich zastąpiła na 
kontynencie Europy Emeryka. Trudno jest z 
całą pewnością powiedzie w te j  chwili, 
czy amerykańska pomoc dla Europy -  i  dla 
sieb ie  samej przed totalizmem ~ wchodzi 
w rachubę w .tak dużym zakresie, a je ż e li  
tak -  to czy w charakter za s i ł  !i pierwsze j 
l in i i" .

, nioski ostateczne są więc następują
ce ;

1) Nie można dopuścić do rea liza cji 
teherańsko - krymskich gdyż to uniemożli 
wiłoby, a w każdym razie b' rdzo by utrud 
n iło  ratowanie Europy przed sowiecką ag_-e
sją .

• • 2) pozycja s i ł  amerykańskich w ogól­
nym rachunku s i ł  obronąych Europy i  świata 
-  jest istotna i  konieczna, conajirmiej jar­
ko rezerv/a.

J eże li te dwa wnioski zostaną uznane 
przez mocarstwa nietylko teoretycznie, a- 
le  znajdą swój praktyczny wyraz w polityce  
Świata zachodu, to wówczas ' tylko wówczas 
świat ten zwycięży. Zwycięży napewno gdyż 
przy tych założeniach przewagę s iły  będzie 
miał po swojej stronie.

__Za 25_ lat^
W jednym z pism brytyjskich ukajał się, 

artykuł o zmianach ludnościowyoh w Europie j 
w przeciągu następnych 25_lat.-

Nie wdając się, w zawiłe obliczenia, 
sytuacja ogolna bę.dzie wyglądała następują 
co.

Ludność Europy i  R osji sowieckiej wzro 
śnie do roku 1970 o 9ó miljonów ludzi, ale  
zaledwie 18 m ilj. tego przyrostu przyp adnie • j 
na zachodniej. Europo.

Ludność północnej,zachodniej i  środko­
wej Europy,wliczając w to Francję, i. y spy 
Bryty jskie,N iemcy ,Holand ję, Skandy naw jc , 
bręgry i  Czechusłowac ję wzrośnie do roku 
1930 o 3 m ilj ., poczem w tych wszystkich 
państwach zacznie się  spadek ludności. \f 
roku 1970 Francja będzie miała już 4 m ilj. j 
ludzi mniej niż obecnie*

Ludność W ielkiej Brytanji «padnie w 
roku 1970 o 10 procent w porównaniu z 
rokiem 1945» Liczba anglików w wieku woj­
skowym (od 15 -  34 lat) spadnie z 7 m ilj.
600 tysięcy (obecnie) do 5 m ilj. 700 tys.
( w roku^l97D) . Liczba kobiet zdolnych do 
macierzyństwu obniży sic w ciągu togo okre 
su o 24 procent.

Niemcy będą miały w 1970 roku tą sa­
mą liczbę ludnośoi co w roku bieżącym, 
ale ofiary wojny nie są w te j  kalkula­
c j i  zupełnie uwzględnione, Vrojna oczy wiś 
c ie  jeszcze bardziej przyspieszy ten  
proces spadku ludności.

Południowa i  wschodnia Europa bez 
Rosji wykazuje też znaczry spadek uro­
dzin, a le liczba urodzin w tych krajach 
wciąż przekracza liczb ą . zgonów i  do 
1970 roku liczba ludności na tym obsza­
rze wzrośnie o 27 miljonów.

’V Św iętach liczba zgonów1, jest pro­
centowo wyższa niż w jakimkolwiek innym 
kraju Europy, ale liczba urodzin jest  
fantastycznie wysoka,tak że ludność ZSRR 
będzie wzrastała coraz szybciej i  w ro­
ku 1970 osiągnie 251 fniljonów t.zn.wzroś 
nie w ciągu 30 la t  o 77 m ilj ., Nhleży 
przy tern pamit. tać,że  istn ie ją  perspekty­
wy dalszego wzrostu ludnośoi Rosji*

Te zmiary ludnościowe muszą wywo­
łać rożne konsekwencje natury politycz­
nej, wojskowej i  społecznej. N#p.w roku 
1970 sama Rosja będzie miała więcej ludai 
w wieku wojskowym niż Niemcy,wielka Bry­
tania, Francja, Włochy, Polska, Kiszpa- 
nja i  Rumun ja łącznie, c z y li więcej niż 
siedem największych państw Europy zachód 
niej i  środkowej.

Ta ogromna przewaga ludnośoi rosyj 
sk iej -  zwłaszcza przy najbardziej im­
perialistycznym regimie, jakim jest re- 
gim sowiecki -  stanie s ię  ogromną gi*oz 
bą dla Europy i  całego świata, Dlatego 
- Europa i  świat, aby się  uratowoc, mu­
szę zahamować imperializm sowiecki .

Jak widzimy, rozważania na temat 
hy poty tycznego obrazu przyszłości ¡ozy 
za la t ID,czy za la t  25 -  prowadzą do 
tych sanych wniosków,

-  -  -  -  0000 -  -  -  -

JDrobiazgi_symgtornaty ozne. #

Do dnięt, w którym H itler napadł na 
Rosję, radio sowieckie nazywało państwa 
zachodu"imperialistyoznemi". Od 22.VI. 
1941 r. -  nazywa je " demokratyoznemi".

W ciągu ostatnich trzech la t  ra­
dio br ty jsk ie , gdy mówiło o "wielkim 
sprzymierzeńcu wschodnim" używało sło­
wa " Rosja

W dniu kapitu lacji Niemiec radio 
brytyjskie po raz pierwszy użyło słowa 
" bolszewicy",

x

X X
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ipatffou i^lsce.

. po 1+ tygodniach namyślania si( 1 ołoto"' 
dal wreszcie odpowiedz w sprawie losu kra­
jowych członków Rządu jjolskiego i  przedsta­
w ic ie li stronnictw politycznych. 3-'. Hoło- 
tow wyjaśnił, że osoby, te znajdują się v.r 
wic zieniu sowieckim gdyż organizo\mły nro 
boto dywersyjną" na tyłach armii czerwo­
nej. Za tą"prohitlerow; ką1'dywers je, aresz­
towano je. Eden i  S&etiLnius zerwali roz­
mowy z Mołotowem na ten ty polskie. Jak 
wygląda nasza sytuacja.] o l i t y  cono., gdy 
wziąć pod uwagę ten fali; ? Jak długo kraj i 
jest okupowany przez wroga, a mic dzynaro­
dowy układ s i ł  nie pozwala nam na bezpoś ¡ 
rednią akcją vr kierunku resty tu cji niepod­
leg ło śc i, tak długo sytuacja w isto c ie  
svrej jest niezmieniona.. Lino to jednak 
fakt zerwania rozmów jest .bardzo ważny i  
dodatni.. Po raz pięry&zy mocarstwa zachod­
nie powiedziały SowietCąi : tego już za­
nadto " . Niektóre pisma anglosaskie dzi­
wią s ię , że Sowiety mogły obciążyć repre­
zentantów polsk i zarzutami dywersji ^rc— * 
niemieckiej. Rnglosasi n* a .znają R osji.
V.łaśnie dlatego, że wchódzą w grą bojow­
nicy niei^odległosci t .  z: - ludzie, którzy  
nie chcą sią wysługiwać ar .i R osji ani Niem­
com, lecz  chcą służyć Po!. we, -  właśnie 
dlatego rząd sowiecki aro. tuje te  osoby 
i  usiłu je  je skompromitować metodami osz­
czerstwa i  kłamstwa, podobno, rzucą; ¡x dą 
jednak stopniowo otw ierały oczy anglikom, 
amerykanom i  innym uczciwym narodom, i  pra 
wda budzie służyła Polsce., tylko agenci 
Stalina wierzą w to , że f  enkojonarjusze 
Rządu polskiego są agentan.. H itlera.

" jąZ^D" J3US1RJJ OKI, _
Sprawa utworzenia ;ze¿ . :okkw tym -

0 za sowę go rządu austriackiego jest kia -  
syczną ilu stracją  znaczenia, jakie mają 
zapewnienia, a nawet zobowiązania sowiec 
k ie , " k iełka trójka " postanowiła, że 
Austria podobnie jak Rn sza, podzielona 
zostanie na trzy strefy okupacyjne i  że 
w Wiedniu, podobnie jak w Ber lin ie , ma 
rezydować międzysojusznicza komisja kon -  
trolna. Sprawa niepodległości r u s tr i i  , 
podniesiona na konferencji moskiewskiej
w roku 1943 , miała być dais cym et aj) cm
1 -  również miała byc rozstrzygniąta  
wspólnie przez trzy mocarstwa^/ioskwa, 
tworząc wyłącznie z własnej inicjatywy 
rząd austriacki, zerwała lęaowy. Jasno 
dała do zrozumienia,* że zamierza okupo­
wać Austrią sama i  oczywistym jost, że 
dąży do uczynienia A u str ii jeszcze jed 
nym ozłonkiem sowieckiej strefy interes
sow a w sensie strategicznym dąży do ¡
ustalenia najbardziej wysuniętego na 
południowy zachód Europy przyczółka*

Jakkolwiek plany Landy nh i  Waszyng­
tonu w stosunku do A ustrii nie są jeszcze

wyjaśnione, to is tn ie je  na ten temat 
w iele TTćrzsji nap. przypisywanie ameryka­
nom plono. stworzenia państwa katolickie­
go, do którego weszłyb}’ Austria i  kraje 
południowo -  niemieckie. Plany te  są o- 
czywiście diametralnie przeciwne planom 
Moskwy»

Moskwa:vykazała wiele zręczności w. 
personalnej obsadzie "rządu" austriąo- , 
kiego. Wysunęła na premiera Karola Ren- 
nora , starego socjaldemokratę, " ojoa 
pierwszej republiki austriackiej", zde­
cydowanego przeciwnika komunistów , któ­
rych pucz krwawo rozgromiła Moskwa słu­
sznie przypuszcza, że trudno bądzie za­
chodowi. kwest jonować " dcńokr aty zm" Ren -  
nera i  jego współpracowników, 'rekrutu­
jących sią  -  pc za komunistami -  w więk­
szości z pośród socjalistów  i  chrzes- 
cianskioh. demokratów. Te " austriackie"
chwyty Sowietów są, być, może prototypem 
p olityk i sowieckiej wobec Ń i e m i 3 C , .

ÎNCIDENT W SiPJJwIE TRIESTU.
Gdy sojusznicy przeszli rzeką Po,Tito 

o g ło s ił, że., .wojska jego ukróć.żyły do 
Triestu^ gdy Niemcy we Włosach skapitu­
low ali, Tito o g ło s ił, że zdobył T riest. 
Marss.Alexander wolał cię o ś„ m "naocz­
nie przekonaćf; i  zajął to miarko, Radość 
zapanowała we Włoszech, zaś Tito zapro­
testował . N1  ̂ dsiw : T riest i  jogo zaple­
cze jest tradycyjnym objektem sporu 
włosko -  jugosławinnskiogo -Karsz.Alexan­
der uratował dla brytyjskiej strefy in­
teresów ważny port, dominujący nad pół­
nocnym Adriatykiem,- liożna- spodziewać sio , 
że Moskwa zechce wziąć rework i  że za 
teren rozgrywki obierze sobie całe pół­
nocne Włochy.3Een -  naprawdę dla Mosk­
wy dogodny. Is tn ie je  tam bowiem silny  
ruch partyzancki, dobrze uzbrojony, w 
który a dominujące w płyy uzyskali komu­
n iś c i . A więc warunki jota w jotę przy­
pominające sytuację jaka powstała w Gre­
c j i  nazajutrz po jej oswobodzeniu.

Po kapitu lacji wojsk nierr 3ckich k r .  
pierws zyn o ry nem kondtetu y za/olenia 
narodowego, kierującego ruchem partyzanc­
kim w północnych błozzech, było żądanie 
ustąpienia rządu B Gnomie go i  zastąpienia 
go innym , w którym żywioły rewolucyjne 
byłyby w większości,

N ajbliższe dni pokażą, czy "wypadki 
greckie" powtórzą s ię  w Lomtordji i  P ie­
moncie. Gdyby tak się sta ło , tu spowodo­
wałoby to dalsze wzmożenie chaosu " po- 
kapitulacyjnego" w Europie i  dalsze za­
ostrzenie stosunków/ mocarstw zachodnich 
z Sowietami •

X
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